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PISMO CO DZIENNE m 26.

W T O R E K  dnia 25 Stycznia 1831 roku , ogodz: '1  w? południe.

U m ieszczam y za p a d łą  d u ia  w czorajszego U  C U  W A L Ę  S E J M O IV ji .

IZBA SEN A TO R SK A  I IZBA PO S E L S K A ,
Stosownie do przedstawionego Im przez Kómmissye Sejmowe projektu i po wysłuchaniu tychże Kommissyi; 

zważając potrzebę oznaczenia władzy, jaka Naczelnemu Wodzowi Wojsk Polskich od Narodu powierzoną yc
ma, uchwaliły i uchwalają jak  następuje: , i ■

Art. 1. D o w ó d z c a  W o js k  P o l s k i c h  nos ić  b ę d z i e  ty tu ł N a c z e ln e g o  W o d z a  siły z b ro jn e j  narodowej, u .y
■zaś będzie jako oznakę rangi dubeltowego haftu jeneralsląego i na szlifach na k rzyż  złożone dwie bu awy

Art. 2. Kierunek siły  zbrojnej,  jako też mianowanie Dowódzców i Officerów, aż do stopnia Pułkownika 
włącznie, należy do Naczelnego W odza , na wyższe zaś stopnie przedstawionych od niego kandydatów, I z ą  
Najwyższą władzę sprawujący zatwierdza. Urzędnicy i offieyaliści wszelkiego stopnia do czynnej służby woj­
skowej należący, mianowanemi będą przez W odza Nacżelnego. , . . . , • • ,

Art. 3. W szystko co się ściąga do obrony kraju, pomnożenia, uzbrojenia, ubioru i żywności wojska, winne 
być przez władzę wykonawczą, na żądanie od naczelnego wodza przedewszystkim załatwione i uskutecznione.

Art.  4. Prawo zawierania układów' o zawieszenie broni,  służy Naczelnemu Wodzowi. ^
A rt .  5. Do NaczclnegojWodza należy, rozdawanie krzyżów i orderów wojskowych, stósonwie do ustaw.
Art. 0. N a c z e l n y  W ódz mieć będzie prawo oddawania wojskowych wszelkiego s topn ia ,  przeciw przepisom 

wojskowym wykraczających, pod Sąd Wojenny; zatwierdzania i wykonywania W yroków , oraz ułaskawienia.
Art. 7. Nim prawo karne dla W ojska uchwalonym na Sejmie zostanie; obowiązujące za X .  Warszawskiego

przepisy karne, zachowanemi i teraz będą.
Art. 8. W  okolicach działań Armii, w Stanie wojennym ogłoszonych, wszelkie osoby cywilne, z jakiego- 

kolwiek powodu, tymże działaniom uszczerbek przynoszące; na rozkaz Naczelnego W odza ,  aresztowane id o  
właściwych Sądów cywilnych natychmiast po przyaresztowaniu odesłanemi być winny.

Art. i). Naczelnemu Wodzowi zachowane jest prawo, ,oddawania pod Sąd wojenny o só b ,  k tóre  za szpiegów 
przez nieprzyjaciela użytych, uznanemi będą.  ̂ _

Art. U*- Naczelny W ódz mieć będzie głos stanowczy w Rządzie, w tem co się rzeczy wojennych dotyczę, a 
to dopóki tego miejscowe położenie głównej kwatery, bez uchybienia działaniom wojennym dozwoli.

Niniejsza Uchwałę po nadaniu Jej przez Izbę Senatorską, i Izbę Poselską mocy prawa zalecamy i rozka- 
zuiemv umieścić w dzienniku praw oraz p rzesłać do Senatu, Kommissyi Rządowych i wszystkich W ładz  Krajo­
wych, a w szczególności zalecamy Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości, prawo niniejsze jako mające wszelką

moc obowiązującą ogłosić. • i • o.i C, * i e t lDan w Warszawie dnia 21 Stycznia 1831.
Łi-a. P rezydujacy w Senacie

Marsza! ek Izby Poselskiej (podpisano) X . H.. C za rto ry sk i.
(podpisano) W ł .  H r. O strow ski S ek re ta rz  Senatu

Sekretarz Izby Poselskiej J . U. N iem cew icz.
(podpisauo) N a w  C za rn o ck i. ' Al _ . . . .

Za zgodność z Oryginałem C zarnocki Dep. Okr« Stanisławowskiego*

PO SIE D Z E N IA  IZB SEJM O W Y CH .
Ciąg d a lszy  z dn ia  2 2  b. m.

Do głosu P osturzyńskie.go  D ep: w N: 24. Pol: Su:’na Słyszałem ja tu i czytałem w pismach publicznych 
*.99 umieszczonego uastępujący doJa tek  umieszcza się: z pewnym Wyrzutem Izbie Poselskiej uczynionym: że

„ W  dotychczasowych dyskusSjach nad pro jek tem  zadziwia to n ie m a ło ,  rż Izby powołują się na konsty- 
obecnym, uważam najważniejsze, a rozmaicie rozwią- tucyą,  na prawa, gdy to wszystko przez rewolucyą 
zywane pytanie: czyli Izba Senatorska z Poselską łą -  29 Listopada r. z. zniesione zostało. Ja jednak tego 
cznie lub rozdzielnie we wszystkich p rzypadkach  zdania n iedzie lę : Rewolucya bowiem obaliła władzę 
obradować mają? Ja jestem za rozdzielnością z powo- wykonawczą, i te wszystkie zasady jak ie  zamiaiom 
dów: że Izba Senatorska równie jak  Izba Poselska w manifeście Sejmu objawionym są przeciwne, wszy- 
ina śwój byt i jes t  wypływem z Konstytucyi roku stkie zaś in n e ,  a więc i Koiistytucya z roku *
1815. a zatem powinna mieć i swoj głos niezależny prawa z niej w ynik łe ,  tak d ługo  szanowane byc w,®“ 
od Izby Poselskiej, s trac iłaby  go zaś, a nawet straci- ny, dopóki z postępem czasu ulepszone lub w miej- 
ła b y  swoje moralne życie , przez połączenie się do sec ich nowe postanowione nie zostaną, rozumować 
wszystkich obrad  z Izbą Poselską, a raczej wcielenie przeciw nie ,  jest to prowadzić k ia j  do s liaszne0o 
do t e jż e ;  trzykro tna  bowiem prawie większość człon- chaos i zgubnej an a rc h i i ,  nie zas do udoskonalenia 
ków osta tn ić j,  przeważyłaby w każdym razie Senat. instytncyi po trzebnych krajowi. Zarzu t  Członków
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przeciwko rozdzielności Jzb , opierający się na usu­
nięciu zwłoki czasu , gdy o.d razu przedmioty w Izbach 
połączonych obradowane będą, odpieram uwagą: ze 
projekt właśnie nie pom inął względu na nagłość 
W szczególnych okolicznościach, jak  napr^ykład , co 
do stanowienia obrzędu zawierania traktajów; zastrze­
gam prócz tego rem ark i jnad  szczegółami .projektu.“

Adress Polaków z Parysa w n ió s ł , uieSn>£VjA.ś , ale 
Sn id z iń sk i  Poseł.

• " IZBA SENATORSKA-

O godzinie 11 zebrali się Senatorowie, galerye już  
b y ły  nape łn ione—  odczytaną została lista Senato­
rów obecnych po odczytaniu pro tokółu  ostatniego 
posiedzenia, polecił prezydujący odczytać Odezwę 
Marszałka Izby Poselskiej, k tórą zawiadamia, iż Izba 
Poselska przyjęła manifest przez Deputacyą Sejmo­
wą do Jlworów zagranicznych wydany, usprawiedli­
wiający rewolucyą z d. 29 Listopada ; poczein nastą­
p iło  odczytanie manifestu wiadomego Publiczności, 
następnie Senat manifest takowy p rzy ją ł  i do akt 
swych wpisać polecił .

Seilator D em bow ski wniósł,  ze gdy w manifeście 
pomiędzy innemi punktami zgwałcenia konstytucyi, 
jes t  i ten , że Senat w czasie koronacyi pomnożony 
został Członkami nie mającymi kwalifikacyj , przeto 
ort w dniu tymże nominowany nie czuje się mocnym 
zasiadać w Senacie, dopóki obje Izby Sejmowe na to ' 
nie zezwolą; d la tego ,  oddala się z krzesła  i zajmuje 
krzesło dla Członków Rządu przeznaczone.

T o ż sa m o  powtórzyli Tomasz l i r .  L u b iń sk i , Jó*ef 
H r.  Krasiński i Ludwik Plater, ostatni dodał: że nie 
chcia ł miejsca swego opuszczać w chwili wątpliwej i  
dla Ojczyzny najważniejszej , ale teraz wywiązał 
się już z swego obowiązku.

Po oddaleniu się tych Członków , Izba przystąpiła 
do dyskussyi nad tą materya(.

Kasztelan K o chanow sk i pochwalił gorliwość odda- 
la jącychsię ,  uznał ją jednak zbyteczną, bo Królowi 
służyło  prawo mianow ania Senatorów na przedsta­
wienie Senatu , jako też i na przedstawienie Namie­
stnika, a gdy Senatorowie oddalający się oddali k ra­
jowi znakomite usługi,  jedynie  tylko wyrokiem Sądu 
Sejinowogo oddaleniby być mogli, i są nieodwołalni.

Wojewoda M ią c zy ń tk i  łą czy ł swe zdauie z Kolegą 
Kochanowskim, oświadczając, iż wyrazy manifestu 
nic miały na względzie osób, ale wytknięcie uchy­
bień. Książe Prezydujący zalecił odczytać miej­
sce manifestu tyczące lej okoliczności, b y ł  tego 
y,dania, aby w obecnej kwestyi radzić się dawnych 
zwyczajów Senatu, że Senat wyznaczał pewny termin 
do kwalifikacyi, i aby wyznaczyć oddalającym się 
takow y, tymczasem wezwać i c h , aby miejsca swe 
zajęli.

Kasztelan N akw aś k i  b y ł  zdania ,  aby p izedm iot 
ten w obu Izbach rozstrzygnąć pod ług  żądania odda­
lających się Senatorów.

Kasztelan G liszczyńsk i uważał wniosek Kasztela­
na Nakwaskiego za pozbawiający powagi dawniejszej 
Senatu, u trzym yw ał,  ze Senat nie powinien wyzuwać 
się z swej powagi i właściwych mu attrybucyi.

Kasztelan D em bow skijako Członek R ządu ,  oświad­
cza, że zdaniem jego Senat zbacza od głównej kwe­
styi w manifeście , jakoby Król nie mógł mu Człon­
ków narzucać. Gdy zas Senat nie podawał mu w cza­
sie koronacyi Kandydatów, a tein samem opuszczono 
kardynalny  warunek ważności nouiinacyi, sądził: że 
obok manifestu mającego się ogłosić E u ro p ie , nic 
naleźyjzatrzymy wać w Senacie Członków stanowiących

argum ent przeciw myśli tego m anifestu ,  ale ich wy­
łączyć wypada.

Wojewoda M ią czy A sk i ż p rz y c z y n y , że Cesarz 
Rossyjski jako Król Polski m ia ł  prawo mianować Se­
natorów zkandydacyi Senatu i N am ies tn ika ,  żądał 
Utrzymania Senatorów oddalających się. Książe P re ­
zydujący wsparł zdanie Wojewody Miączyńskiego 
oświadczając, że gdyby ściśle chcieć trzymać się kon- 
slytucyi, wielu innych Członków trzebaby  wyłączyć 
z Senatu.

Kasztelan l i r .  O strow ski żądał odłożenia tej de- 
cyzyi nadal,  a zajęcia się ważniejszymi przedmiotami.

Kasztelan L ew iń sk i b y ł  zdania, że słowa manifestu 
do samego Króla, ale nie do Senatorów ściągają się, 
a przeto przedmiot ten nie należy do Izby Poselskiej,  
i Senat trzyinaćsię winien kandydacyi dopóki istnieje, 
i n ikt z grona jego bez wyroku Sądu Sejmowego wy­
łączonym być nie może.

Kasztelan l i r .  O strow ski uw ażał,  ż.e konstytucya 
o ty łe  obowiązuje o ile jćj niezmierna teraźniejsze 
położenie kraju , że zaś Członkowie odwołali się do 
obu Izb, okoliczność ta 'obu Izbom przedstawioną być 
w inna,  nakoniec wnosił odłożenie tych narad na 
przyszłość.
/N a r a d a  przerw aną została przybyciem Depulacyi 
Izby Poselskiej,  uwiadamiającej o przyjęciu przez tęż 
Izbę projektu  do prawa o sposobie obradow auia .

Po oddaleniu się tćjDeputacyi,Kasztelan R em biełiń -  
sk i  żądał prędkiej decyzy i względem oddalających się 
Senatorów.

Ksią źe  P rezyd u ją c y  uważał to zdanie za spraw ie­
dliwe i na żądanie Senatu, Senatorowie oddalający się 
miejsce swoje znowu zajęli.

Deputacya Izby Poselskiej przyniosła adress Oby­
wateli Polaków z Paryża do Izb wniesiony, a przez 
Izbę Poselską przyjęty, po odczytaniu którego

Adress ten Izba Senatorska przyję ła .
Następnie uchwalone pławo w Izbie Poselskiej o 

sposobie obradow ania  p rzeczy ta ł  Sekretarz Senatu, 
i zabra ł  głos imieniem Koinissyj Sejmowych, Kaszte­
lan Lewiński objaśniając p r o je k t ,  a Kasztelanowie 
Kochanowski,Małachowski, Ostrowski i Gliszczyński, 
uznali go za d o g o d n y ,  i oddali sprawiedliwość jego 
zasadom.

Po czern jednomyślnością projekt przyję ty został.
Książe Prezydujący wyznaczył Deputacyą do u- 

wiadomienia o tern I:/,Łly Poselskiej,  która powró­
ciwszy oznajmiła, iż Izba Poselska przyjęła te wiado­
mość z uczuciami /szacunku dla starszych Braci \ 
z pótrójnem okrzyk iem ; N iech  ży je  S en a t!

Gdy żaden przedm iot nie b y ł  więcej wniesiony__
Książe Prezydujący salwował Sessyą do dnia 24 m. b. 
na godzinę 10 z rana_

I Z B A  P O S E L S K A
P o sied zen ie  z d n ia  24 b .m .

Przed godziną dziewiątą galcrya napełnioną była 
a rb it ram i,  Posłowie i Deputowani zaczęli się zgroma­
dzać po godzinie 9ej, a o w p ó ł  do jedynastćj M ar­
szałek wezwał Izbę do porządku , oraz rozpoczęły 
się obrady. Sekretarz Sejmowy odczytał listę obe­
cnych Członków; poczeui M arszałek  oznajm ił Izbie' 
z żalem , iż Kajetan Gawroński Poseł powiatu Sej­
neńskiego w dniu 15 b. m. zakończył życie, oraz że 
Libiszcwski Poseł Powiatu Opatowskiego obowiąza­
ny iść z wojskiem w pole , opuszcza Izbę Poselską, 
następnie Marszałek doniosł Izbie : że odezwa do W oj­
ska od Izb Sejmujących Naczelnemu Wodzowi komu­
nikowana z najwiekszem uczuciem patryotyzmu przez
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tegoż przyję tą  została, przyczem Wódz Naczelny o- 
świadczył; ze ją  przyjmuie nie jako Wódz, ale jako 
Żołnierz i pragnie aby ja k  najspieszniej Wojsku b y ­
ła  ogłoszoną, wnioskiem jest przeto Marszałka, aby 
w celu przyjęcia jej przez obiedwie Izby Senatowi zo­
stała udzieloną; do depałnienia czego wyznaczył, Po* 
sturzyńskiego Deputowanego okręgu Radomskiego i 
Chobrzyńskicgo Deputowanego okręgu  Ostrołęckiego.

Zawiadomił następnie M arszałek Izbę, iż perspe­
ktywę złożoną na ręcę Modlińskiego Posła Powiatu 
Radziejowskiego przez Excella Obywatela Warsza­
wy p r z e s ł a ł  Naczelnemu Wodzowi, który  oświadczył, 
iż przyjmuje j ą ,  ale zapewnia Izbę, iż zawsze tak 
blisko będzie się znajdował nieprzyjaciela, że jej po ­
trzebować nie będzie. Cała Izba zabrzmiała okrzy­
kami: F i  w a t niech Łyje! “

Dalej Marszałek m ów ił:  „D z ień  dzisiejszy p rze ­
znaczony jest do słuchania rapportu  W ła d z  Rządo­
wych z działań od chwili niepodległości N arodu; 
p rzeszłość wprawdzie mniej nas obchodzi, ale po­
trzebnym jest obraz pokrzyżowanych działań zeszłe­
go Rządu, alty lepiej o nim sądzić można było; wy­
stawi on położenie kraju s iłę  naszą' i środki potrze­
bne w dalszm postępowaniu; po rozłączeniu się po­
wrócimy do Izby Posclkiej, i naradzać się będziemy 
nad projektem o attrybucyach i ograniczeniu W ła­
dzy Naczelnego Wodza.

Ponieważ adressa i projckta w działaniach porząd- 
kowych Izby, podług przyjętej zasady, naprzód po­
winny być umieszczone, zabrali przeto głosy Człon­
kowie Izby Poselskiej.

B a rzy ko w sk i  przedstawił adres do Izb Sejmowych 
od Obywateli Województwa Płockiego, przemawia­
jąc :  „Zm iana Wodza nie ma żadnego wpływu na
okoliczności tyczące się obrony kraju , wkrótce po ode­
braniu  wiadomości o tym ważnym wypadkn, zg ro ­
madzili się Obywatele mojego Województwa i oświad­
czyli , że postanowili ostatnią kroplę krwi przelać, 
aby Polska by ła  wolną i niepodległą; że wszelkie­
mu nieporządkowi stale opierać się, i każdego sprze­
ciwiającego s i ę  porządkowi za nieprzyjaciela uważać 
będą. Kilkaset Obywateli podpisało adres, k tóry u 
Laski Marszałkowskiej sk ładam . A d re s  ten od es ła ­
n y  zo s ta ł do K om issyi Sejmowej.

H r . L educhoivski J ó z e f  Pose ł  Powiatu Staszow- 
skiego. Niepodnosiłem dotąd głosu mojego znając 
niendolność moją i b ra k  wymowy, ale na teraz dla 
dobra Ojczyzny czuję się obowiązanym objawić my­
śli moje względem położeuia teraźniejszego.’; Uchwa­
ł ą  Sejmową z dnia 22 b. m. A rtykułem  4 wyrzeczo- 
no: iż wypowiedzenie wojny, oraz ratyfikacya t r a ­
ktatów i wybór Członków Rządu, nie mniej ich od­
dalenie, zależy od Izb, sądzę przeto konieczną potrze­
bą, ażeby się Sejm ogłosił za nieustający, jakko l­
wiek mniemam, że osoby powołane do steru Rządu 
godnie, odpowiedzą swemu powołaniu; może się j e ­
dnak znaleść gwałtowna potrzeba roztrzygnienia Sej­
mu , jak  to p rzyk ład  mieliśmy z byłego Dyktato­
ra  , k tó ry  szczęściem dla Narodu z łoży ł władze 
wchwili , gdy Izby Sejmowe zebrały  się; sk ładam  
p rze to  p ro jek t  ogłaszający Sejm-za nieustający.“

Sekreta rz  odczytał treść projektu  , ,z powodu Art. 
4 Ustawy Sejmowej z dnia 22 b. m. Sejm te raźn ie j­
szy zamienia się w Sejm n ieusta jący, aż do czasu 
ustalenia bytu politycznego Narodu i zupełnego u- 
l ządzenia Konstytucyjnego. “

P ro jek t p rzy ję ty  i  doK om issy iSe jm uw ej odes łany .
M a rsza łek  przedstawił dwa projekta Tymowskie­

go Posła Powiatu Częstochowskiego, p iertvszy  o u- 
chwaleniu znaku honorowego na czas teraźniejszej

kampanii i d ru g i o zmianę S ta tu tu"  organiczuego 
Izby Poselskiej w A rtykułach dotyczących Komissyi 
Sejmowych— P rzy ję ty  i  odes łany  do K om issyi Sej­
m ow ych.

W itko w sk ieg o  Deputowanego okręgu  Mławskiego 
projekt ,  o ustanowienie Komitetu nad czuwaniem , 
aby przerwy w rolnictwie nie było, z przyczyny że 
p ro jek t ten właściwiej może być] wczasie pokoju 
przedstawiony uchw alony zo s ta ł p rzez Izbę.

Ś w in ia rsk i  Poseł Powiatu Stanisławowskiego 
wniósł projekt względem otwarcia ksiąg po W oje­
wództwach , dla zapisywania się w nich Obywateli 
szczegółowo, którzy przystąpili do rewolucyi—\O de- 
s ła n y  do Komissyi-,

Chodecki Deputowany okręgu Łęczyckiego p rzed­
stawił p ro jek t  przyszłego sk ładu  Komissyi Rządo­
wej przychodów i S k a rb u — C złonek K om issyi S e j­
mowej oświadczył, że to będzie umieszczono w p ro ­
jekcie o rządzie. Przedstawiający wniósł,  że p ro ­
je k t  ten może być informacyjnym dla Komissyi Sej­
mowych— P rz y ję ty  i  o d es ła n y  do  Komissyi.

Gdy żaden więcej projekt nie b y ł  przedstawiany, 
a Izba Senatorska, lubo już była jedynasta godzina, 
nie zebrała  s ię ,  Marszałek zalimitował Sessyą na 
czas krótki.

Posłowie stanęli na około Marszałka i wnosili, 
aby korrespondeneya ex-Dyktatora z Wielkim Xię- 
ciem będąca w ręku  Gustawa H r.  Małachowskiego, 
Izbie udzieloną by ła .

M a rsza łe k  wezwał Izbę do porządku.
S ta r z y ń sk i  wniósł żądanie, aby korrespondeneya 

rzeczona była Izbie udzielona.
M a ła ch o w sk i G ustaw . Naprzód winienem sobie, 

Izbie i Narodowi powinszować, że n iesłychane tu od 
la t 40 wiadomości dyplomatyczne są do objaśnienia 
żądaue. Zapytany o korrespondencyą ex-D yktatora 
z W ielkim  Księciem, nie waham się na chwilę w zu­
pełności udzielić jej Izbie. Jawność bowiem zarę­
cza n iepodległość, lubo korrespondeneya ta nie jes t 
ważną, ja k  niektórzy Członkowie mniemali.“ — S łu ­
cha jcie! S łu ch a jc ie ', przeczytał następnie list J e n e ­
ra ła  Chłopickicgó do W. Księciu w języku francuz- 
k im  W którym  tłómaczy się : „  że tylko siła znagli- 
ł a  go do przyjęcia dowództwa, aby b y ł  Panem wy­
padków.,

L educhow ski J a n . Jakkolwiek H r.  Małachowski 
zdaje się usprawiedliwiać ex-Dyktatora , wyrazy j e ­
dnak listu odczytanego, ,, ic  n ie  N a ró d , a le  zg ra ­
j a  p o w s ta ła ic są ubliżające Narodowi, bo 10 G ru ­
dnia, k iedy  lrst b y ł  pisany, już wiadomość jak isk ra  
elektryCŹa rozeszła się po kra ju ,  I  ca ły  Naród p rz y ­
s tąp i ł  do rewolucyi.

M a ła c h o w sk i  w odpowiedzi p rz y z n a ł ,  że nie na­
leżało mamić Narodu, i Se winą jes t ex-D yktatora 
jego postępowanie.

S k a r ly ń sk i.  Na liście odczytanym je s t  data 10 G ru ­
dnia, k iedy  już Sejm b y ł  zwołany, okazuje się p rze ­
to, że ex-D yktator know ał już wówczas zdradę,  wno­
szę więc: aby b y ł  za zdrajcę uznany i podjSąd od­
dany.

Jez ie rsk i J a n  H r. Żądał wyjaśnienia, przez kogo 
list ten  b y ł  p rzes łany ,  zapewnić bowiem można, ze 
w dniu tym samym, k iedy wyjechał do Petersburga, 
missya do Mikołaja nie m ia ła  sobie lisłu tego po- 
ruczonego.

W iszn ie w s k i  żądał wiedzieć, czyją ręką  kopia li­
stu je s t  pisana, a ztąd można mieć objaśnienie po ­
trzebne w tern względzie.

M a ła c h o w sk i  oświadczył, że nie może objaśnić żą­
dania Jezierskiego.
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/G ło s  K ry s iń sk ieg o  S e k re ta rz a  D yk ta to ra  pow ołać.
M a ła c h o w s k i.  Jogę  gorl iw ości w in ienem  pos iada ­

n ie  tej ko p ii .
i; L e d u c h o w sk i J a n  ż ą d a ł  nadan ia  w łaśc iw ych  sto­
p n i  R cg i jn eu ta rzo m  i Officerom prze*  n ich  miano- 

w bnym .
Z ap yta n ie -, czy n ie  może by ć  w niosek ten  do Ko-

m issy i o d e s ła n y .
L e d u c h o w s k i , n ie  m ożna  tysiąca m ło dz ieży  na

lo d z ie  zostawiać.
M a r s z a łe k  do n io s ł ,  że S e n a t  się zg rom ad z ił .  D e -  

pu tacy a  poprzedn io  w yznaczona do odnies ien ia  p i  o 
j e k tu  odezw y do. Wojska u d a ł a  się do-Senatu .

P r o j e k t  dotyczący a t r y b u c y i i  ogran iczen ia  W ł a ­
dzy N aczelnego W o d za  zosta ł  w n i e s i o n y  ! p rzez  S e ­
k re ta rz a  odczytany.

M a r s z a łe k  w niósł d o d a te k ,  A r ty k u łu  4go, oraz: 
ż e - t y t u ł  Naczelnego W o d z a  odpow iada  ty tu łow i Ce- 
sarzewicza, przeto  Żądał odm iany N acze ln ika  l u b l l e -  
itmana —  W ie le  g ło s ó w —  H e tm an  ! H etm an! ^

D epu tacya  w róc iła  z Sena tu  i o św iadczyła ,  iz S e ­
n a t  'zajmie się roz trząsan iem  p ro jek tów  i o sk u tku  
Izb ę  zawiadouii.

W o ło w s k i ,  C z ło n ek  Komissyi Sejmowych a a b r a ł  
g łos ,  w y ra z i ł :  że lubo n ie  posiada wiadomości woj­
sk o w y ch ,  jedn ak  ulegając rozkazowi zdaię sp raw ę co 
do przeds taw ionego  p ro je k tu —  ,w sam ym głos ie  w y­
m ow nie  u sp raw ied l iw i ł  R cd ak cy ę  p ro ie k tu ,  w y ra ż a ­
jąc się że należy  uwolnić z p o d  j a r z m a  despo tyzm u 
L i t w ę ,  W o ły ń . ,  Podolę  i U k ra in ę ,  oraz Że-jcszcze j e ­
den  a r t y k u ł  p om in ię ty  zostal d  ) tyczący przys ięg i na­
czelnego W o d z a ,  k tó ry  za niestosowny p rz y  po ło-  
żonem  zaufaniu, p rz e z K o u n n ssy e ,  uznany  z o s ta ł ,  na- 
ko n iec ,  że w iększa  w ładza  zos ta ła  m u  p ro j e k te m  u- 
d z io lo n a , aniże li je j  sk rom no ść  jego w ymagała],  a 
to dla dobra  k ra ju .

J a s iń s k iu c z y n i ł  w yjaśn ien ie  p rzy czy n  ro z p r z e s t r z e ­
n ienia  w ładzy  N aczelnego W o d z a  n a d  jego żądania  
i zachęca ł  do p rzy jęc ia  p r o j e k t u ,  aby  nie t rac ić  i 
chwili c z a s u , p o t r z e b n e j  szczególniej w te r a ź n ie j ­
szych okolicznościach.

S w ir s k i  o d w o ła ł  się do pa try o ty zm u  S e jm u jący ch  
i p ro s i ł ,  aby  n ie trw on il i  czasu n ad  D yskussyam i.

S o ł ty k  F ra n c is ze k  ośw iadczył,  że Sw irsk i m yś l j e ­
go z u s t  mu w y ją ł  i o d s tąp i ł  od  g ło su ,  pod ob n ie  o- 
świadczyli inni C z łonkow ie  , że od głosów za s t rz e ­
żonych  dla siebie o dstępu ją .

W itk o w s k i  m ów ił ,  ale go n ie  s łu ch an o  i znaglono 
do p rzes tan ia  , w y ra z i ł  j e d n a k ,  ze p o t r z e b a b y , aby  
i u rzęd n icy  mający  n ad zó r  ż y w n o śc i ,  do odpow ie­
dzialności sądów w ojennych  b y li  p oc iągan i .

L ic z n e  g ło s y .  P ros im y  o w otow anie .
M a r sza łe k  w niósł  d o d a tek  do p ro j e k tu  ob ję ty  A r t .  

1, p ro je k t  w ięc sk ład a jący  się w przód  z A rt.  9, p r z y ­
d a n y  ma sobie A rt.  10. p rzy ję ty  jedn om y ślno śc ią .

P rzy s tąp ion o  do g łosow ania  p rzez  pow stan ie  i p r o ­
j e k t  jednom yślnośc ią  p raw ie  p r z y j ę ty  zos ta ł  bow iem  
ty lko  je d e n ,W ę ż y k  p o se łpo w ia tu  Ł osick iego  b y ł  p r z e ­
c i w n y  p ro jek tow i,  lecz późnie j  o św iadczył się za p r o ­

jek tem .
M a rsz a łe k  w yznaczył D e p u ta c y ą  z pos łów  T y  mow- 

sk iego  i W ężyka ,  aby doniosła  Senatowi o p rz y je c iu  
tego  p ro je k tu  p r z e z  Izbę  poselską .

D ep u tacya  w r ó c i ł a  z ośw iadczeniem  że S en a t  z a j ­
m ie  się n a t y c h m i a s t  o bradow an iem  nad  tym że  p r o ­
j e k te m .  (D a ls z y  c ią g  n a s tą p i.) .
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C zem uż tak  p łacz e sz  r z e k ł e m  do N iew iasty , 
S iedzącej w p o lu  o tw ar tem  

W k o ł o  niej same i c ie rn ie  i chwasty 
W odzien iu  b y ła  p o d a r te m  

Ł zy  na  je j  tw a rz y ,  p o p ió ł  na je j g łow ie  
A ż a l  c iężki )V każde in  s łow ie .

C zem uż tak  p łaczesz ,  zkąd  te n iepoko je  
Czemuż sm ętn e  s e rc e  twoje ?

R az jeszcze  p y ta m :  ona n iepo dn ios łszy  lica
N iech  s ię , - rzek n ie  , o Panie twoja s łu żebn ica  
N ap łacze  jeszcze  do woli,

M am na s e rcu  gorzkość  w ie lką ,
S t r a c i ł a m  poc iechę  w szelką ,
A ja znów -py tam , jak aż  twoja b iad a?

O na ta k  mi odpow iada :
, , B y łam  za m ężem , lecz przv  w szystk ie in  szczęściu , ‘ 
„N ie  b y łam  p ło d n ą  w zamęściu ;
, ,Z tą d  d la o b o  jg a  s t rap ien ie  nie m ałe ,

ięc p rzez dn i wszystkie ,  i p rzez  nocy-całeW o
L at więcej dziesięć b łag a l iśm y  P ana ,
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, ,N akon iec  prośba  nasza w y s łu c h a n a ,
, , P o czę ła m  syna, sądź  ja k ie  w ese le . . .
„ P rz y s z l i  snś iedzi,  p rzysz li  p rzy jac ie le .
, , S k ład a ją c  dzięk i T w órcy  Najw yższem u, 
„P o św ię c i ła m  się c a ła  Synowi m o jem u ,
„ J u ż  prz y sz ed ł  do la t ,  w z ią ł  o b lu b ien icę
„ G d y  w nocy , w ła śn ie  idąc do łożn ice
„ P a c l ł  i duszę w yzionął:  we innie k rew  s ię śc ię ła
„P o g as i l i śm y  św ia tła ,  rozpacz  dom zaję ła
„ P rz y s z l i  S ąs iedz i,  by  żal mój pocieszać
„L e c z  skoro  ciemuość z św ia t łem  zaczęła  się mieszać
, , G d y  wszyscy ju ż  odeszli, jam się z ło ża  zw lek ła
„L p o  k ry jom u  <na to pole t u u c i e k ł a ,
„ N ie  chcąc wrócić do miasta, ni w ciężk im  m ym  znoju  
„ N ie  przy jm ow ać  p o k a rm u  ani też napoju.
„ I  bez poc iechy ,  coby łz y  m oje  o ta r ła  
„ P ła k a ć  ty lko  i pościć ,  ażbym tu u m a r ła . . .

N iebaczna! rze k n ę ,  p rz e s ta ń  b luźn ie rczem i wargi 
S ze rzy ć  twe skargi:

Jęczysz i pościsz odedn i już  wiela 
P łaczesz  S yna twego zgonu,

Cóż jes t  twa s t ra ta  z s t ra tą  Iz rae la  
-Iponiżen iem  Syonu .. .

N ie  jedna  jes teś  obciążona żalem 
P a trza j  na łzy  Je ru za lem  

Ujrzysz sm u tne  wszystkich twarze 
Zburzona Pańska  Św iątynia

P o rozw alane  O ł ta r z e  ,
N ie tk n i ę ta ^ r z y m ie rz ą  S krzynia  
Leży rozbita : p o g as ły  św ieczn ik i ,
'Um ilk ły  p ien ia ,  ra d o sn e  ok rzyk i ,
Z progów P rz y b y tk u  k a p ła n  odepchn ię ty ,  

Splugawione ofiar sp rzę ty ,
P o jm an i spraw ied liw i:]m łodz ież  uciśniona,

W e  łz a c h  k ażda  m a tk a ,  żona,
Zwyczaje p rzodków  naszy ch  zakazane 
l in ie  cośmy nosili ,  ledw ie  nie zmazane 
P ow szechny  sm u tek ,  w trwodze  Syon  ca ły  

I R a d y  Jego o m d la ły .
Zawistne wrogi zuchwale z nas szydzą  
B ośmy w tych r ę k u ,  co nas n ienaw idzą; ”
P a t r z  więc Niewiasto na naszą niewolę 
Iz n o ś  c ie rp liw ie  domową n iedo lę .  ,
Może Bóg, co przyw odził  b łę d n e j  naszej rzeszy ,  
Z li tu je  się nad tobą ,  i c ieb ie  pocieszy, 
D łu g ie tw o je  boleśc i,  tw e  łz y ,  twe c ie rp ien ie  
N agrodzi,  i po p racy ,  da ci o d p o czn ien ie“

W stała  Niewiasta, na ten  g łos P ocieszycie la  
I  p o sz ła  p ła k a ć  z re sz tą  Jz rae la .

J .  U. N.

w> U rsin o w ie  11 L ip c a  1828.

K s ię g a  t a  R z d ra s z a ,  jest u a n a n ą  p rzez  K o ś c io ł  nasz  
S .K a to l ic k i  l l z y m s k i ,z a  jedną  z A pokry fów — R o z d z ia ł  
te n  p r z e t łu m a c z y łe m  z B ib l i i  K w angie l ick ie j ,  czy te l ­
n i k  inoże w niej  R o z d z ia ły  te  p rze j rz eć ,  i -nic zape­
w n e  gorszącego w n ich  n iezna jdz re .

Cena > o . -  P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a w  W a r s z a w ie  Z t .ó ,  n a p r o w in c y i
z  p o czta  k w a r ta ln ie  Z ł. ZL  K a n iew sk i F e l ix  i f y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .


